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    PISMOW UCZNIÓW SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 4 



Drodzy Uczniowie!  

Maj – miesiąc pachnących bzów, ciepłego wiatru... i drżenia serc ósmoklasistów! 

Tak, drodzy Czytelnicy, egzaminacyjne starcia są już tuż za rogiem!   

W tym wydaniu naszej gazetki znajdziecie więc wszystko, co potrzebne, by nie 

stracić ducha – od porad, jak radzić sobie z przedegzaminacyjną paniką (tak, 

można oddychać w torebkę, ale są też inne sposoby!), po sekrety skutecznego 

przygotowania bez zamieniania się w zombie. 

Ale nie samymi testami człowiek żyje! Podpowiemy też, jak nie zostać stołówką 

dla kleszczy podczas majowych spacerów oraz jak przetrwać (a może nawet 

wygrać!) w boju o najlepszy prezent na zbliżający się Dzień Dziecka. I uwaga: 

skarpetki i encyklopedie nie zawsze są złym pomysłem! 

Przeczytacie też filozoficzne rozważania jednego z naszych uczniów na temat 

tego, czy oceny są tak naprawdę ważne, czy może chodzi o coś innego w tym 

całym trudzie zwanym edukacją. 

Życzymy przyjemnej lektury, wielu uśmiechów i... powodzenia na egzaminach! 

Trzymamy za Was kciuki tak mocno, że aż nam długopisy z rąk wypadają! 

Zespół redakcyjny (który trzyma mocno kciuki za ósmoklasistów      ) 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Kleszcze – mali, ale wredni. Jak się 

przed nimi chronić? 

 

Wyobraźcie sobie stworzenie wielkości 

pestki jabłka, które myśli tylko o jednym: 

„Gdzie by tu się przyczepić i napić krwi?” 

Tak, drodzy Czytelnicy, mowa o kleszczach 

– małych łowcach przygód, którzy zamiast 

zwiedzać świat, wolą urządzić piknik na 

Twojej nodze, szyi czy plecach. 

Brzmi uroczo? Nie bardzo. Kleszcze 

potrafią przenosić poważne choroby, takie 

jak borelioza czy kleszczowe zapalenie 

mózgu. A uwierzcie – to nie są choroby, 

które chce się mieć na swojej wakacyjnej 

liście "must-have". 

Jak więc przetrwać sezon na kleszcze  

i nie zostać ich all-inclusive hotelem? Oto 

kilka złotych zasad: 

 Ubieraj się mądrze!  

Wiem, wiem – długie spodnie i bluzka  

z długim rękawem w upale to średnia 

atrakcja. Ale lepiej trochę się zgrzać niż 

potem żałować. Wybieraj jasne ubrania – na 

nich szybciej zauważysz niechcianego 

pasażera. 

Przyjaźń z repelentem.  

Na kleszcze nie działają prośby ani 

grzeczne pytania. Działa za to specjalny 

spray. Popsikaj siebie, popsikaj ubranie,  

a jeśli masz kota, nie popsikaj kota (dla nich 

te środki bywają niebezpieczne!). 

Trzymaj się środka ścieżki!  

Nie zbaczaj w wysokie trawy i krzaki. Tam 

kleszcze czają się jak ninja. Jeśli wyglądasz 

jak lodówka idąca przez łąkę – jesteś dla 

nich idealnym celem. 

Prysznic po powrocie.  

Po spacerze skocz pod prysznic i dokładnie 

obejrzyj całe ciało. Kleszcze są mistrzami 

chowania się w zakamarkach, więc 

sprawdź nawet za uchem i między palcami! 

Nie zapominaj o czapce!  

Tak, czapki są modne! No i chronią głowę, 

bo kleszcze uwielbiają urządzać sobie 

pikniki na skórze głowy. 

 

Pamiętajcie: lepiej śmiać się z kleszczy, niż 

pozwolić im się śmiać z nas! A jeśli już 

jakiegoś znajdziecie – nie panikujcie. 

Usunięcie go pęsetą (w rękawiczkach!)  

i szybka konsultacja z lekarzem to 

najlepsze, co możecie zrobić. 

Bądźcie czujni i nie dajcie się złapać! 

 

 

 

 

 

 

 

 



Egzamin ósmoklasisty – czyli jak przetrwać, nie osiwieć i może 

nawet coś napisać! 

Maj. Ptaki śpiewają, słońce świeci, trawa rośnie... a uczniowie ósmych klas? Drżą jak osika, 

chowając się za stosem podręczników, repetytoriów i memów o „dzikim stresie 

egzaminacyjnym”. Ale spokojnie – jeszcze nic straconego! Oto nasz nie całkiem poważny, 

ale całkiem przydatny poradnik przetrwania egzaminu ósmoklasisty. 

Jak uczniowie radzą sobie z przygotowaniami? Krótka odpowiedź: różnie. 

• Typ A – „Zorganizowany Zbigniew”: ma rozpisany harmonogram nauki na trzy 

miesiące wstecz, fiszki poukładane kolorami i dwie aplikacje do powtórek. Jego 

największy stres? Czy długopis będzie wystarczająco gładko pisał. 

• Typ B – „Ogarnięta Olga”: zaczęła się uczyć miesiąc temu, robi zadania, trochę 

marudzi, ale wie, że da radę. 

• Typ C – „Panika Patryk”: uczy się nocami, je chipsy i przysięga, że od jutra to już 

naprawdę zacznie powtarzać. Niestety, jutro znów będzie „dziś”. 

• Typ D – „Zen Zofia”: stwierdziła, że skoro i tak nie może już cofnąć czasu, to... 

pójdzie na egzamin i zobaczy, co będzie. Trochę się boi, ale nie daje tego po sobie 

poznać. 

Gdy do egzaminu zostało niewiele czasu... 

Nie panikuj. Nie próbuj uczyć się wszystkiego. Zamiast tego: 

     Powtórz podstawowe zagadnienia – ortografia, interpunkcja, czytanie ze zrozumieniem, 

podstawowe wzory z matmy. 

     Przejrzyj arkusze z ubiegłych lat – egzamin lubi się powtarzać (trochę jak nasi wujkowie 

przy stole). 

     Skup się na tym, co już znasz – zamiast wbijać sobie do głowy całego „Pana Tadeusza”, 

lepiej utrwal to, co już masz w głowie. 

Najlepsze metody uczenia się i utrwalania 

• Metoda Pomodoro        – 25 minut nauki, 5 minut przerwy. Idealna, gdy koncentracja 

ucieka szybciej niż internet w metrze. 

• Fiszki – na kartkach lub w aplikacji. Pytanie z jednej strony, odpowiedź z drugiej. 

Działa! 

• Głośne powtarzanie – niby dziwne, ale mózg lubi, gdy go traktujesz jak ucznia – 

mówi do niego, pokazujesz mu, czasem rysujesz wykresik. 

• Ucz innych – wytłumacz siostrze, kotu lub nawet poduszce. Jeśli coś umiesz 

wytłumaczyć, znaczy, że to rozumiesz. 

Jak radzić sobie ze stresem w dniu egzaminu? 

• Weź głęboki oddech – serio, działa. Oddychaj jakbyś był mnichem zen, który 

właśnie znalazł idealne sushi. 

• Nie rozmawiaj o pytaniach przed egzaminem – nie potrzebujesz słuchać, że ktoś 

nauczył się wszystkiego, a Ty tylko połowy. 



• Zrób lekką rozgrzewkę – kilka przysiadów, rozciąganie, nawet podskoki. Stres się 

wytrzęsie. 

• Uwierz w siebie – Twój mózg wie więcej, niż Ci się wydaje. Po prostu czasem się 

wstydzi. 

Dzień egzaminu – jak się przygotować? 

       Strój galowy – tak, tak, musi być „na galowo”, ale nie jak na ślub cioci Haliny. Ma być 

czysto, schludnie, wygodnie i ciepło – bo szkoła w maju to rosyjska ruletka termiczna: może 

być 13°C albo sauna. 

    Butelka wody – obowiązkowa. Mózg nawadnia się lepiej niż sukulenty. Ale uwaga: bez 

etykiety! 

     Czarny długopis – najlepiej dwa. I nie, nie różowy żelowy z brokatem – system go nie 

przeczyta. 

      Czego NIE wnosić? Telefonu, smartwatcha, słuchawek, ściąg w skarpetce (nauczyciele 

to wiedzą, serio). Nie wnosi się też stresu – zostaw go przed salą, obok kurtek 

Czas pisania – jak go mądrze wykorzystać? 

Dobra wiadomość: w 2025 roku czas pisania został wydłużony dla wszystkich uczniów! 

Zła wiadomość: to nadal może być za mało, jeśli nie będziesz pilnować czasu. 

          Zrób sobie plan: 

• Najpierw szybkie zadania – rozgrzewka. 

• Potem rozprawka/opowiadanie (jeśli to polski) – zostaw sobie czas na plan i 

sprawdzenie. 

• Matematyka? Zadania otwarte najpierw – bo tam lecą punkty jak z nieba, a nikt nie 

daje medali za szybkie zaznaczanie "C". 

Na koniec: złota rada  

Nie musisz być najlepszy. Wystarczy, że będziesz wystarczająco przygotowany. Egzamin 

to tylko moment, nie koniec świata. A po nim? Lody. Dużo lodów      



 

Moja miłość - Basset Hound  

 

 
 

Moim wielkim marzeniem jest 

przygarnięcie psa o długich, nierzadko 

ciągnących się  po ziemi uszach. Mam na 

myśli psa rasy Basset Hound . 

 

Historia rasy 

Bassety wywodzą się od rasy Basset 

dArtois  . Swój bardzo  charakterystyczny  

wygląd czworonogi te uzyskały dzięki 

skrzyżowaniu z Beaglem , a następnie  

z Bloodhoundem .  W 1936 roku miłośnicy 

rasy Basset Hound założyli American 

Basset Hound Club, natomiast  pierwszy 

oficjalny miot powstał w 1957 roku. 

 

Wygląd 

Przy maksymalnej wysokości 38 

centymetrów - Basset Hound waży średnio 

35 kilogramów ,dlatego  eksperci nazywają 

tą rasę ,,niskonogą o znacznej masie . To, co 

zawsze rzuca się w oczy, gdy patrzysz na 

tego czworonoga, to długi grzbiet i bardzo 

długie , oklapnięte uszy . Psy te sprawiają 

wrażenie przygnębionych, jednak to tylko 

pozory. 

 

Charakter 

Bassety są  bardzo radosne i bardzo lubią 

dzieci. Bywają uparte. W ich żyłach płynie 

myśliwska krew, jeśli więc poczują zapach 

zwierzyny - zaczną za nią podążać (jeśli 

więc pokochałeś tą rasę - nie ignoruj 

szkolnych sks-ów - trenuj, biegaj, staraj się 

już dziś żyć aktywnie!) . Basset ma w sobie 

dużą potrzebę ruchu - nie pogardzi więc 

domem z ogrodem. Schody utrudniają 

bardzo życie tym czworonogom. One 

potrzebują domu bez schodów lub chociaż 

mieszkania, w którym od razu po wejściu 

do domu znajduje się przestrzeń 

mieszkalna. 

 

Hodowle 

W Piasecznie koło Warszawy (czyli bardzo 

blisko Legionowa ) znajduje się hodowla  ,, 

Z Polany Klapouchego . W miejscu tym 

można zasięgnąć wszelkich informacji 

dotyczących tej konkretnej rasy psów. 

Można też zadzwonić tam i porozmawiać z 

hodowcami. Właściciele hodowli są 

życzliwi i cierpliwie odpowiadają na 

wszystkie pytania. Wiem, bo sam 

dzwoniłem   

 

Autor: Hubert Przewłoka 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Święto Konstytucji 3 Maja 

 
6 maja  2025 roku w naszej szkole odbył się  

apel z okazji święta Konstytucji Trzeciego 

Maja.  

W wydarzeniu tym uczestniczyła dyrekcja, 

nauczyciele oraz uczniowie klas 3-8, którzy 

tego dnia przyszli do szkoły w strojach 

galowych. 

Na początku   apelu  odśpiewaliśmy nasz 

hymn narodowy. Następnie mogliśmy 

wysłuchać kilku wystąpień, które 

wyjaśniły,  jak ważne są nasze symbole 

narodowe, tj.: godło, flaga, hymn.  

W trakcie wydarzenia mogliśmy wysłuchać 

również pięknych pieśni patriotycznych,  

w wykonaniu dwóch uzdolnionych 

wokalnie uczennic naszej szkoły.  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Pod koniec apelu zostały wręczone nagrody 

laureatom konkursu geograficznego - 

,,Państwa miasta i flagi”.  Nagrody 

odebrali: Szymon Witek klasa 6 A, Patryk 

Składanek klasa 7 B, Dawid Jastrzębski 

klasa 8 B oraz Damian Niesłuchowski klasa 

8 B. 

Dziękujemy organizatorowi apelu -pani 

Annie Majewskiej oraz wszystkim 

występującym za przybliżenie nam 

wielowątkowego znaczenia uchwalenia 

przed laty  Konstytucji 3 Maja oraz za 

przypomnienie historii powstania polskich 

symboli narodowych.   

 

Autor: Hubert Przewłoka  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



NASZA PASJA -  SAMOLOTY   II WOJNY ŚWIATOWEJ  

 

Cześć!  Z tej strony Janek i Paweł. Jesteśmy uczniami klasy 4a, ale poza tym jesteśmy też 

pasjonatami samolotów, zwłaszcza tych, które brały udział w II wojnie światowej. 

Chcielibyśmy Wam przedstawić kilka informacji na temat tych niezwykłych maszyn. 

Zapraszamy do przeczytania naszego artykułu. 

 

Vickers Welington mk2 
Od października 1940 roku Wellingtony 

otrzymały polskie dywizjony 

bombowe 300 i 301. Uzbrojenie obronne 

składało się z karabinów maszynowych 

Browning kalib. Wellingtony trafiły do 

brytyjskiego lotnictwa bombowego (RAF 

Bomber Command) jeszcze przed wybuchem 

II wojny światowej. 

Avro Lancaster 
Samoloty Lancaster weszły na uzbrojenie 

lotnictwa brytyjskiego począwszy od grudnia 

1941 roku. W nowe maszyny jako pierwszy 

wyposażono stacjonujący w Waddington 44. 

Dywizjon RAF.  

https://pl.wikipedia.org/wiki/Dywizjon_300
https://pl.wikipedia.org/wiki/Dywizjon_301
https://pl.wikipedia.org/wiki/RAF_Bomber_Command
https://pl.wikipedia.org/wiki/RAF_Bomber_Command
https://pl.wikipedia.org/w/index.php?title=RAF_Waddington&action=edit&redlink=1
https://pl.wikipedia.org/w/index.php?title=No._44_Squadron_RAF&action=edit&redlink=1
https://pl.wikipedia.org/w/index.php?title=No._44_Squadron_RAF&action=edit&redlink=1


b 29 superfortress 
Produkcja samolotu ruszyła pełną parą po 

japońskim ataku na Pearl Harbor. Była w nią 

zaangażowana duża liczba zakładów, 

rozrzuconych po całych Stanach 

Zjednoczonych. Nowatorstwo konstrukcji 

samolotu stało na wysokim poziomie i siłą 

rzeczy przysporzyło wielu problemów.   

Junkers ju 87 b2 „stuka’’ 
Główny projektant Ju 87, Hermann Pohlmann, 

był zdania, że każdy bombowiec nurkujący 

powinien być prosty i solidny. 

Projekt Ju 87 ruszył w 1933 roku jako 

część Sturzbomber-Programm.Uzbrojenie2 km 

MG 17 kal. 7,92 mm, 1 km MG 15 kal. 7,92 

mm 700 kg bomb   

PZL.37 Łoś   

 Polska 

Producent 

Państwowe Zakłady Lotnicze 

Typ 

średni bombowiec 

Konstrukcja 

całkowicie metalowa 

Załoga 

4 osoby (dowódca-obserwator, pilot, strzelec, 

strzelec-radiotelegrafista) 

 

 

Autorzy: Jan Wrzodak, Paweł Stefanowicz 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Atak_na_Pearl_Harbor
https://pl.wikipedia.org/wiki/II_Rzeczpospolita
https://pl.wikipedia.org/wiki/Państwowe_Zakłady_Lotnicze
https://pl.wikipedia.org/wiki/Samolot_bombowy
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